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1* r z e d p t a t a
Przyjmuje sie w biurze Expodyoyi (’/.AHf przy rogu Szcze­

pańskiej ulicy Nr. 369.
Pieniądze przesy ła ją  sig bezpłatnie pocztą  w prost do biura 

Expedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: Prenuitieracyitte  
pieniqdae

k ru k ó w  <1. 15 listopada.
Um ieszczam y poniżej og łoszony  świeżo okól­

nik gubernialnego szefa  Galicyi, o examinach kan­
dydatów na posady nauczycielskie gym nazyalne, 
w edług  rozporządzenia m inisteryalnego, poprze­
dnio już przez nas podanego w skróceniu. N ie - 
wchodząc w szczegółow y rozbiór tego przedmio­
tu , musimy o nim powtórzyć to tylko, cośmy 
wczoraj o całem  urządzeniu gym nazyów powie­
dzieli. W ym agane  kwalifikaeye są m ałe  i nieod- 
powiadają stanowisku profesorów gym nazyalnycli.

W szak żeż  niemożemy pominąć tej sposobności, 
ażeby nie zwrocie uw agi w ładzy , że jeżyk  ka­
żdy urzędowy lub n ie , ma pewne p raw a , które 
niemogą ulegać rozporządzeniom , choćby nawet 
Miinisteryalnym. Ponie/waż zaś u nas wszelkie 
Rozporządzenia tylko w tłom aczeniu urzędowem 
za obowiązujące się uw ażają, um ieszczamy więc 
powyższe tak , jak  zostało  o g ło szo n e , chociaż 
czy ta jąc . zmuszeni byliśmy szukać objaśnienia 
w texcie niemieckim i w oryginale starać się je  
zrozum ieć; podkreślam y zaś niektóre tylko miej­
sca , które g łośno  o pomstę za krzyw dę w yrzą­
dzoną językow i w ołają.

O K Ó li X I K 
c. k. NzWa liiilie rn ialnego  H ality i.

() e g z a m i n a c h  kandydatów na nauczycielstwo  
w gimnazyacli.

Najjaśniejszy Pan raczył najwyższą uchwałą z dnia 
^3 sierpnia t. r. zatwierdzić załączoną tutaj ustawą 
tymczasową o egzaminach kandydatów na nauczy­
cielstwo g im n azya ln e , m ającą p rzy sz ły m  kandydatom  
dłużyć za sk a zó w k ę  U- p rzygotow yw aniu  s i ę ,  niemniej

•’ rzy jn in ji, się
OOł.OSZENU, rozprawy, ode*wy wszelkiego rodxaju.
d o n i e s i e n ia  l i te ra c k ie , k s ię g a r s k ie ,  h a n d lo w e , p rz e m y s ło w e  

ro ln iczo  itp.
UWIADOMIENIA ty c z ą c e  się  s p rz e d a ż y ,  k u p n a , d z ie rż a w  itp.

Za op ł a t ą
od w iersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L i s t y

nie frankow ane nie p ra y jm u ją  s ię , wyjąwszy od s ta łych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

a )  zaświadczenie gnnnazyalne, stwierdzające jego 
uzdolnienie do ustąpien ia  na jaką  naiike w uni­
wersytecie;

b )  zaświadczenie uniwersyteckie, wykazujące, że 
przez 3  lata był zwyczajnym słuchaczem w j a ­
kim uniwersytecie i czy we wzglądzie jego pro­
wadzenia sie nie zaszło co przeciwnego obyczaj­
ności ;

c j gdyby ("1 czasn uczęszczania na uniwersytet prze­
szło rok u p ły n ą ł, powinien złożyć od w ładzy 
publicznej zaświadczenie swego, w ciągu tego cza­
su zachowyw ania sią ■ 

d ) pisem ny opis biegu życia swego, skreślając w nim 
nadew'szystko tok swego kszta łcen ia  s ie , jakoteż 
kierunek i przedmioty swoich szczególnych nauk, 
wymieniając zarazem przedmioty i klasy gimna- 
zyalne, do których wykładania i w  jakim języku 
zdolnym sic być mniema.

2. Gdyby kompetent niehył w stanie złożyć któ­
regokolwiek z tych zaświadczeń, albo gdyby komi- 
sya egzaminująca któregokolwiek za niedostateczne 
uznała, powinna udać się do ministerstwa po roz- 
strzygnienie wzglądem przypuszczenia kandydata do 
egzaminu, dołączając do zapytania zarazem swoje 
zdanie.

l a m i n i e§ 3.  W y m a g a n i a  p r z y  e g z
w o g ó l n o ś c i .

Aby w ogólności dostąpić uzdolnienia  do uzyska-
n ; i  n n s . ' l i fv  n r v . v  n r in n i» r/ v i i m  i i . ;

Te postanowienia podaje , .. . .
kia wysokiego ministerstwa oświecenia z d. o
do L. 5 ,8 8 0  do powszechnej wiadomości.

W e Lwowie dnia SJ3 września 184).
Agenor lir. (iołuchoieski c. k. Szef gub. Galicyi.

1 staw a tym czasow a
o egzaminie k a n d y d a t ó w  na nauczycielstwo 

girnnazyalne.
5 1. K o m i s y e e g z a m i n u j ą c e .

1. Zdolności mężów, chcących się ubiegać o po­
sadę rzeczywistego nauczyciela gimnazjalnego, bę­
d z i e  sie o d t ą d  d o c h o d z i ł o  e g z a m i n e m ,  do odbywa­
nia którego ministerstwa oświecenia wyznacza po ró­
żnych miastach państwa komisje egzaminujące.

2. E gzam iny nauczycielow  rclign, tudziez techni­
cznych nauczycielów rysunków, pisania, śpiewu i tu r -  
niejowania  ulegają osobnym, w niniejszym przepisie 
biezawartym postanowieniom.

3. Komisye e g z a m in u j ą c e  składają się z mężów, 
zastępujących naukowo oddzielne główne gałęzie nau­
ki gimnazjalnej według orgamzacy, 1)owej ; każ(]y 
członek komisyi egzaminującej otrzymuje polecenie na 
Rok, atoli tak , że po upływie tego czasu może ono
kyć odnowdone. , .

4. Jednego z członków mianuje ministerstwo dy- 
Rektorem komisyi egzaminującej, zdając tem samem 
•‘a niego przewodnictwo w rozpraw ach, utrzymywa­
n e  korespondencyi i przechowywanie aktów w stó-
łownym p o r z ą d k u .

a. Członek władzy szkolnej krajow ej, przebywa­
jący w miejscu komisyi egzaminującej a mający so­
fie powierzony ster rzeczy, dotyczących gimnazyum, 
«ba prawo i obowiązek, jeże < n .ejest członkiem ko­
misyi egzaminującej i inne ego zatrudnienia na to 
Pozwalają, być obecnym, jednakże bez prawa g ło ­
dow ania ,egzaminom  ustnym i odczytom (prelekcj om) 

próbę, w celu tyle ważnego dla mego poznania 
kandydatów'. > .
. Koinisya egzaminująca uwiadamia go więc o ma- 
•iących się odbywać egzaminach tego rodzaju.

$ 2. Z g ł a s z a n i e  ,s ję  do e g z a m i n u .
1. Aby być do egzaminu przypuszczonjrm , kandy- 

**bt powinien podać proźbę do dyrektora owrej ko- 
b»isyi egzaminującej, przed którą zamyśla zdawać e -
k^amen.

Do prośby jiowinien załączyć:

mości, izby był uzdolniony do udzielania nauki w tym 
zawodzie p r z e z  c a ł e  g i m n a z y u m ,  pow lórc oka­
zać ów stopień ogólnego ukształcenia, którj' mu do­
zwala należycie poznawać i oceniać stosunek i w za­
jemny zw iązek wszystkich z osobna przedmiotów na­
ukowych gimnazjalnych.
$ 4.  G ł ó w n e  d z i e d z i n y  c z y l i  z a w o d y  nauki.

Z a  g łó w n e  za w o d y  n a u k i  g /m nozyaliiej , k tó r y c h  
gruntow ne poznanie, łą c z n ie  z dostatecznem  ogólnem  
ukształceniem, uzasadnia możność bycia przypusz­
czonym  do posady gimnazyalućj, uważać potrzeba:

1. Z a w ó d  f i l o l o g i c z n y  t. j. język i literaturą 
łacińską i grecką. Nie należy wymagać, lecz w in­
teresie nauki tak filologicznej, jako też udzielać się 
mającej nauki języka w ykładu, byłoby bardzo do ży­
czenia, gdyby kandydaci, obierający udziela­
nie nauki filologicznej za  pole, byli oddawali się za­
razem językowi swego wykładu ( ^ % \ .  | d .) z ta­
ką gruntownością, jakaby ich uzdolniała do udziela­
nia nauki tegoż języka przez wszystkie klassy gim­
nazjalne; przeciwnie stanowczo wymaga się , ażeby 
okazali dostateczną znajomość tego języka dla obję­
cia przynajmniej w niższem gimnazyum wykładu jego.

2. Z  a w ód h i s t o r  y c z n o -  j e o g r a li c z n y:
3. Z a w ó d  m a t e m a t y c z n o - f i z y c z n y .  Gdy za­

wód ten obejmuje trzy przedmioty g łów ne, mianowi­
cie: matematykę, fizykę i his tory c naturalną, za do­
stateczną więc uważać należy, jeżeli kandydat w dwóch 
z nich okaże gruntowną naukę, vv trzecim zaś tylko 
ogólną, od każdego kandydata wymagać się mającą 
znajomość. , , .

4. Przeciwnie umiejętności filozofii i jęęzyka wy­
kładow ego, w' którym kandydat uczyć zamyśla, nie 
staw ia sie w równi z w'ymienionenii powyżej trzema 
głównemi* zawodami w ten sposób, iżby gruntowna 
umiejętność filozofii albo tez języka wykładowego i 
jego literatury', albo i obu zawouow razem, przypuszcza- 
jączresz tą  powszechne ukształcenie, s amoi s tn i e  upo­
ważniała do uznania go,,/a  1 _°huonego do udziela­
nia nauki, lecz do każdej z tych nauk albo też i po­
łączenia tychże, potrzeba gruntownej umiejętności j e ­
dnego przedmiotu z jednego z trzech wyżej wymie­
nionych zawodów głównych: np. języka łacińskiego, 
albo greckiego, albo też matematyki? a |b0 fizyki itd.

History i i jeografii nie można atoli w takim razie 
od siebie odłączać ze w z g l ę d u  na rodzaj tych nauk.

5. Ta sama zasada s t o s u j e  się do każdego innego 
żyjącego języka, w g i m n a z j  um nauczać się mającego.

• i ymagania  p r z y  e g z a i n i u i e  w sz cz e g ó ln o śc i.
§ 5. a )  Fi lo logia  k l asyczna .

Do uzdolnienia  do udzielania nauki filologicznej 
pizez c a ł e  g i mnazyum potrzeba wymagać od kan­
dydata nietylko gruntownej i pewnej umiejętności gra­
matyki obudwu języków klasycznych, a co do języka 
łacińskiego biegłości stylistycznej, pisemnemi w ypra- 
cowaniami (S  T i 1 3 )  w języku łacińskim udowo­
dnić się mającej, lecz nadew'szystko obs z e r ne go  i

oc z y t a n i a  w należących do gimnazvow klasykach 
°bu języków, a w’ięc w łacińskim : oczvtania w Ce­
zarze, Liwiuszu, SaJustyuszu, Cyceronie, Tacycie, 
Owidyuszu, W irgiliuszu, Horacyuszu; w  greckim, 
w' Ksenofoncie, Herodocie, w Demostenesa mowach 
s ta n u , w'pomniejszych dyalogach Platona, Homerze, 
Sofoklesie.

W filologicznej nauce mitologii, starożytności 
państw  ipryw atnych , historyi literatury, w ierszow a­
nia miarowego nie należy wprawdzie Wymagać tak 
rozległej wiadomości, lecz oprócz ogólnej wiadomości 
rzeczj' istotnych i znan ia  najlepszych środków po­
mocniczych, z których Niebuhr, Kóckh, O. Muller i 
inni w badaniach swoich korzystali i obrobili je, 
potrzeba wymagać takiego obeznania się z niemi, 
mianowicie ze starożytnościami, iżby się można spo­
dziewać, że kandydat w objaśnieniu klasyków także 
we względzie rzeczowym dojdzie do grunlowności i 
będzie w  stanie połączyć szczegóły w ogólny obraz 
życia starożytnego.

3. Do uzdolnienia  do nauczania w  n i ż s z e m  g i ­
mnazyum potrzeba wymagać pewności gramatycznej 
w' t a k i m  s a m y m  s t o p n i u ,  jak  i do nauczania przez 
całe gimnazyum, której dowód co do języka łaciń­
skiego m a być dany również wypracowaniami ła -  
c iń ik iem i, jednakże wprawy stylistycznej już takiej 
żadać niemożna.

W e względzie oczytania należy wymaganie ogra­
niczyć  na tem, z e  się pominie o c z y t a n i e  w  T a c y c i e ,  
W irgiliuszu, Horacyuszu, Herodocie, Demo.stenesie, 
P la fo n ie , S o fo k le s ie .

W  wymienionych w X. 2  naukach filologicznj'ch 
dostateczna jest znajomość rzeczy istotnych, chro­
niących od przeoczenia rzeczowo objaśniać się ma­
jących miejsc w klasykach, dla niższych gimnazj'ow' 
do czytania przeznaczonych, równie jak  i od grubych 
błędów w objaśnieniu ich.

$ 6. b j H i s t o r y a  i j e o g r a f i a .
1. W  historyi powinien kandydat, chcąc uzyskać 

uzdolnienie do uczenia w  całem gimnazyum, dowieść 
chronologicznie pewnego poglądu na dzieje św iata, 
wglądu w związek pragmatyczny wypadków g łó ­
wnych,  a we w'zględzie jakiegokolwiek głównego o- 
kresu historyi nabytego, własnem troskliwem u ży t­
kowaniem, obeznania się znajlepszemi historycznemi 
środkami poinocniczcmi do poznania go, prócz tego 
zaś dokładnej i gruntownej znajomości historyi da­
wnej i jcogralii i tyle ukształcenia filologicznego, aby 
historgę dawną módz u iyteczn ie  wprowadzić w zw ią-  
zek  z godzinami nauki filologicznej. Itówncjże do­
kładności i gruntowności należy w j magać w historyi 
i statystyce austryackiej ojczy zn y  ogółowej.

2. W  jeografii powinien kandydat okazać pewny 
jiogląil na całą  ziemię w'edłiig je j właściwości i po­
działu politycznego, dokładniejszą znajomość krajów 
europejskich, i szczegółowe obeznanie się z jeogra­
fia Auslryi.

Szczególnej to będzie wagi dla sku tku  n a u k i , któ­
rej kandydat w przyszłości ma udzielać, aby swoje 
studia jeograticzne opierał na takich dziełach, przez 
które badania H i t l e r a  i zjednane przez niego jeo­
grafii wyższe znaczenie naukowe, rozszerzyły się na 
cała dziedzinę jeografii i sta ły  się własnością wszy­
stkich.

3. Dla uprawnienia  do uczenia historyi w gim na- 
zyum niższem, nie należy wymagać szczegółów we 
względzie historyi dawnej i jej związku z filologią- 
Co do jeografii, należy od kandydata wymagać tego 
samego.

§ 7. c) M a t e m a t y k a ,  f i z yka ,  h i s t o r ya  
na tura lna .

1. W  matematyce żąda się od kandydata, chcące­
go uzyskać uprawnienie do uczenia w  całem gimna­
zyum, pewnej znajomości i biegłości w całej mate­
matyce elementarnej, tak ze strony arytmetycznej, jak 
i jeometrycznej, wprawy w jcometryi analitj'cznej i 
owej znajomości rachunku różniczkowego i zasad ra­
chunku całkowego (integralnego), która mu dozwala 
zastosowania tych rachunków mianowicie do fizyki, 
i lepszego zrozumienia matematyki elementarnej.

2. Do zyskania upoważnienia do uczenia matema­
tyki w gimnazyum niższem dostatecznem będzie za- 
dosyćuczynienie wymaganiom, co do mateinatj'ki po­
czątkowej ustanowionym.

3 . w  f i z y c e  łada  się do uzdolnienia do uczenia  
W całem gimnazyum: pewnej znajomości fizyki ek­
sperymentalnej i głównych punktów  chemii, i wglą­
du w częstsze  1 zrozum ialsze  zastosowania techniczne
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tychże; niemniej pewnej znajomości fizyki naukowo 
dowodzącej, o ile się ona może ograniczać na środ­
kach  matematyki; w  reszcie obznajomienia się z  bę­
dąca z  fizyka w b lisk iej s tyczn ości albo zaw isłą  od 
niej umiejętnością astronomii ijeografii matematycznej, 
także w ograniczeniu się na dowodzenie za pomo­
cą matematyki elementarnej.

zy
cznie
matycznej. . . .

5. Z  historyi naturalnej zada  się  do uprawnienia 
do uczenia w c a l e m  g i m n a z y u m :  znajomości o- 
wycli płodów natury, z których się albo robi jaki 
ważniejszy użytek w życiu  ludzkiem, albo które się 
jaką szczególniejszą własnością odznaczają, albo któ­
re nareszcie w naszem zwyczajnem otoczenia ęzę-  
stem  zdarzan iem  się w  oczy w padają. Kandydat 
powinien przedłożone sobie twory przyrodzone tego 
rodzaju poznawać i umieć je  oznaczyć. Dalej w y­
maga się znajomości owych dawniejszych i nowszych 
systematów naturalnych, które powszechnie uznane 
zostały; znajomości najważniejszych rzeczywistości 
z anatomii i fizyologii roślin i zw ierząt, ich jeogra- 
cznego rozszerzenia, a nadewszystko wypadków, 
wynikających z porównania organizacji zwierzęcej 
i ludzkiej; nakoniec historycznej znajomości utrzy­
mujących się w jeologii głównych sposobów w idze­
n ia , i postrzeżeń, służących im /„a podstawę.

6 . Dla g i m n a z y u m  n i ż s z e g o  nie potrzeba w y­
magać wiadomości anatomicznych, fizyologicznych i 
jeologicynych.

§ 8 . d j  J  ę z y k i ż yj ą c e.
1. Każdy kandydat bez w zględu, czy chce uczyć 

swego języka naukowego lub n ie, powinien okazać 
w nim gruntowną gramatyczną znajomość języka i o- 
gólnjr pogląd na najznaczniejsze zja w isk a  jego lite­
ratury narodowej.

2. Do upoważnienia do uczen ia  języka nauko­
wego w  c a ł e  ni g i m n a z y u m  wym aga się  oprócz 
wiadomości, od każdego kandydata wymaganych, je ­
szcze gruntownej znajomości literatury i jej historyi, 
niemniej według historyi języka i jego literatury, nie­
co wiadomości o dawniejszym stanie języka i jego 
najważniejszych dawnych zabytkach, oprócz tego o- 
beznania się z zasadniczemi pojęciami estetycznymi, 
potrzebnemi do objaśnienia dzieł literatury pięknej.

T a k  p o tr zeb a  do n a u c z y c ie l s t w a  j ę z y k a  n i e m i e c ­
k i e g o ,  g d z ie  on j e s t  j ę z y k i e m  n a u k o w y m ,  n ieco  z n a ­
jomości dawniejszych narzeczy (dyalektów) niemie­
ckich a mianowicie: wprawy do czytania w  języku  
pierwotnym przystępniejszych dzieł poetycznych śre- 
dniowiekowych, jak np. pieśni Nibelungen, Gudrun i i.

Do uczenia  w języku c z e s k i m  potrzeba wyma­
gać znajomości gramatyki staroczeskiej i niektórych 
dzieł dawniejszej literatury, jako to: sądu Libussy, 
rękopismu królodworskiego, kroniki Daleinila i ksiąg 
prawniczych rosenberskich. Kandydaci na nauczy- 
cielstwo języka p o l s k i e g o  powinni okazać nieco 
znajomości zabytków swego języka z wieków XIV 
j x v  wydanych przez Lelewela ksiąg dawnego prawa 
polskiego i psałterza M ałgorzaty; kandydaci na na­
uczycielstwo języka r u s k i e g o  okazać gramatyczną 
znajomość starosłowiańskiego języka cerkiewnego, 
tudzież pieśni bohaterskiej Igora i kroniki wołyńskiej 
czyli ipatyjewskiej; kandydaci na nauczycielstwo ję­
zyka s ł o w e ń s k i e g o  nieco obznajom ienia się 
z ułamkami karjntańskiemi i pracami Bohorycza, 
Trusera, Dalmacyusza i innych mężów z wieku XVI;  
kandydaci na nauczycielstwa języka i 1 i r y j  s k ie  go  
i h o r w a c k i e g o  okazać znajomość najznakomit­
szych pisarzów raguzko-dalmatyńskich z wieku XV I 
i XVII np. Gundulicza, Palmotycza, Zlatarycza, G<- 
orgicza; kandydaci na nauczycielstwo języka s e r b ­
s k i e g o  znajomość różnicy między swoją mową a 
żyjącem w liturgii narzeczeni cerkiew nem, najdaw niej­
szych zabytków swojego języka t. j. drukowanych 
w  Belgradzie dokumentów serbskich, i księgi ustaw  
Stefana Duszana. K andydaci na ję z y k  słow ack i nie 
mogą się obejść bez znajomości języka i literatury 
czesk iej; kan dydaci za ś  na ję z y k  r u m a ń s k i czyli 
w o ł o s k i  beż znajomości swego dawniejszego ję ­
zyk a, użytego w tłumaczeniu biblii, w  księgach ko­
ścielnych i dokumentach. ...............

3 . Znajomość języka naukowego, jakiej się od każ­
dego kandydata wymaga, upoważnia go zarazem do 
uczenia tegoż języka w niższem gimnazyjuin, jeżeli 
wypadek jego odczytów na próbę obudzą nadzieję, 
że tej umiejętności będzie mógł ucząc ze skutkiem 
użyć.

4 . Do nauki jakiego żyjącego język a , mającego 
się uczyć w  gimnazyjum, a n i e b ę d ą c e g  o języ ­
kiem naukowym, stosują się wyrzeczone powyżej o 
•lance w  tym ostatnim warunki, tylko że w  takim ra- 
?ię nie żąda się znajomości dawniejszych form języka  
1 lego zabytków.

§ 9 . F  i 1 o z o fi j a .
. ' *|a.^dy kandydat powinien okazać tyle obeznania

Sl.? ,A “M :  Psychologija, filozofia moralna i pedago­
g y  , ®° Prace, łożone na te nauki, m ogły w y­
wierać Z. w lenny w p łyW na j eg 0 ogólne naukowe

wykształcenie, równie jak na jego czynność pedago­
giczną. _ ,

Od kandydatów, zamyślających udzielać nauki filo­
zofii w wyższych klasach gminazyalnych, należy o- 
prócz tego żądać: znajomości głównych punktów  
z historyi filozofii, w łasnego przew artow an ia  g łó ­
wnych dzieł jakiego znakomitego filozofa z czasów  
starożytnych lnb nowocześniejszych, i z d o l n o ś c i  wy­
puszczenia w  wykładzie jasno i zrozumiale najisto­
tniejszych punktów  z logiki form alnej i psychologu

[D ok. n a s t.jempirycznej.

L w ó w  3 listop. W celu wymiany na gotówkę w y­
danych pod dniem Igo lipca 1849  banknotów na 0  
i 1 0  krajcarów, stosownie do zawartego w dekrecie 
z 2 1  czerwca I). r. pod liczbą 7 1 1 1 -F . M. (cyrku- 
larz galicyjskiego krajowego gubernium z 4go lipca 
18 4 9  pod liczbą 7 9 0 7 )  przyrzeczenia, wydało w y­
sokie ministeryum finansów rozporządzenie, aby loso­
wanie oznaczonych literami seryów rzeczonych ban­
knotów w  październiku b. roku zaczęto, i w  każdym 
miesiącu jedną seryę wyciągnięto.

Pierwsze losowanie w  tej mierze odbyło się dnia 
2 0  paźd. b. r., przyczem wyciągnięto seryę F. ban­
knotów na 1 0  kr., w której zawarte są wszystkie 
pod dniem 1 lipca b. r. w obieg puszczone literą F. 
oznaczone banknoty na 1 0  krajcarów.

Każdy do tej seryi należący banknot, może być 
wymieniany na żądanie posiadacza od Igo listopada 
1 8 4 9 , w  przeciągu dwóch miesięcy, na srebrną i mie­
dzianą zdawkową monetę 1 0  kr. w  wyznaczonym do 
tego oddziale centralnej kasy państwa w Wiedniu, 
na prowincyach zaś w poborczych kasach prowincy- 
onalńych — w Galicyi w  c. k. kameralnym głównym  
urzędzie płatniczym we Lwowie.

Zresztą będą nadal także i te wylosowane ban­
knoty, równie jak i inńc niewylosowane, w e w szyst­
kich kasach publicznych zamiast gotówki przyjmowane.

L w ó w  7 listop. W edług urzędowych raportów 
do końca paźdz. r. b. nadesłanych, ustała oryentalna 
cholera w 4(59 miejscach zupełnie, gdzie z pomiędzy 
ogólnej ludności w liczbie 5 7 3 ,7 4 0  zachorowało osób 
1 4 ,7 4 0 , z których znów 8 ,5 8 5  ozdrowiało, (5,155 
zaś umarło.

Teżsame raporta wykazują przytem 2 9 0  miejsc 
...........................  ada na

kiewski I ,  tudzież 1 na okrąg Krakowski.
Ogólny stan chorych w wspomnionych 2 9 0  miej­

scach z ludnością 395,9(58 jest co do liczby nastę­
pujący: Zapadło na cholerę osób 1 5 ,4 3 1 ; z tych 
wyzdrowiało 7 0 5 1 , umarło 7 1 5 4 ,  a w  chwili odej­
ścia raportów zn a jd o w a ło  się jeszcze w  kuracji 122(5.

Po ściągnięciu razem dat tych numerycznych w y­
kazuje s ię , że słabość choleryczna dotknęła od czasu 
powtórnego pojawienia się w miesiącu maju r. b. 
w ogóle miejsc 7 5 9  z ludnością 9 0 9 ,7 0 8 , gdzie za­
padło na nia 3 0 ,1 7 1  osób. Z tych wyzdrowiało 
15,(530, umarło 1 3 ,309 , u 1 ,226  pozostało jeszcze
w kuraeyi. ,

Do powyższego wjkazu dołącza się jeszcze ta u- 
w aga, że przy widocznćm i prędkie... ustawaniu epi­
demii we wszystkich dotkniętyc i mą cyrkułach, mo­
żna się zupełnego uśmierzenia jej wkrotk.m juz cza­
sie spodziewać, a to tern P^^uej, ze wykazane w o- 
statnich raportach i inne epi emu ej yczące się moiportfi
uienta coraz wyraźniej na to wskazują.

W iedeń 14 listop. D ^ a hsty z Widdina zamie­
szczone w angielskim dzień11"111 ’’ ,<u H - cics- podają 
wiadomości o węgierskich wychodźcach, w niejednym 
względzie różniące sic od t} ( G J.a . ie w wiedeńskich 
dziennikach czytaliśmy. 1 Jpg° stronnicy cią-
gle jeszcze uwięzieni sii u , < n rm V ,n,eszkania ich 
często przetrząsają, a de r*** * ?n"! wychodzą,
towarzyszy im warta pod P° ' ’ /A l(:h wysokiej
randze należy się straż lionor°w , .1. a przytem czu­
wać w ypada "nad ich nietykalnością: lymczasem na­
wracanie swoim idzie torem- Liczba renegatów'wy­
nosi już około 1 2 0 ,  p° większej części oficerów'.
U ?  . ", 1 . . h l i ń 7 n i p  nw w l li._ i . .

rowie, powiększaj częsi potrzebą zmuszeni byL 
do przejścia na wiarę proroka. Którykolwiek z w y­
chodźców' wypowie zn a n ą  formułę: Jeden jest Bóg,
a Mahomet jego prorok” ^nraz zaopatrzony zostaje 
w ciepłe odzienie i dobre mieszkanie, podczas gdy 
inni, łachmanami okryci, przeziębnięci, zazdroszczą 
mu a następnie idą za jeg° Przykładem. Cały jeden 
batalion (? ) oświadczył naraz gotowość nawrócenia 
s ię , tak iż basza przedstawiał im, aby się zastano­
wili nad tem co czynią* "daje się, ż e Turkom cho­
dzi tylko o nawrócenie oficerów, 0 prostych zaś żo ł­
nierzy niewiele dbają. ■'7' Drugi list donosi o świeżem  
przybyciu 30(10 tureckiego wojska, raz dla strzeże­
nia wychodźców przeciw ko możliwej napaści ze stro­
ny llosyan, powtóre dla uspokojenia zajść pomiędzy

nawróconymi a resztą wychodźców. Niektórzy z tych 
nowych muzułmanów, dali się skłonić do zmienienia 
wiary jedynie gratyfikacyrą 3ch dukatów, które zaraz 
wydali na zakazane wyznawcom Mahometa trunki i 
opoiwszy się szli do węgierskiego obozu, gdzie na­
śmiewając się z swoich towarzyszy, pokazywali im, 
jakimito "zostali muzułmanami. Ztąd w szczęły  się 
bitki, a tureccy żołnierze zmuszeni byli wziąść pod 
swą protekcyą nowych swoich w spółwicrców. — Od 
nadejścia ostatniej poczty ze Stambułu nastąpiły zna­
czne ulepszenia w  obchodzeniu się z wychodźcami- 
Żołnierze mają być rozkwaterowani w  mieście, a o- 
ficerowle otrzymają napowrót zabrane im konie.

Wyrokiem sądu wojennego W iedeńskiego, ska­
zani zostali za udział w powstaniu paździor, r. z.: 
P aw eł Fiissel i Franc. Schrang, pierwszj' kanonier, 
drugi robotnik w  c. k. fabryce broni, na śmierć przez 
powieszenie; leldni. Welden wyroki te na drodze pra­
wnej zatwierdził, lecz w drodze łaski zmienił karę 
pierwszego na 2()lctnie, drugiego na 151ctnie roboty 
forteczne w ciężkich kajdanach. #

—  L loyd  donosi z Pesztu 12go b. i i i . „Dziennikar­
stwo W ęgierskie zaczyna wracać do życia. „Figiel- 
mezo i Pesti-Hirlap“ zapraszają publiczność plaka­
tami do prenumeraty. W  doniesieniu tego ostatniego 
dziennika, szczególniej zw rócił na siebie uwagę za­
powiedziany porządek materyj, mianowicie: że część 
nieurzędowa będzie zaw ierała na czele: W ęgry > 
Siedmiogród, potem Austryą a w  końcu wiadomości 
zagraniczne. Pesti llirlap jest organem pół-urzędo- 
wym .— M ówią, że b. minister policyi Madarasz osa­
dzony jest w Ńeugcbiiude. O jego schwytaniu podają 
następne szczeg ó ły : pozyskawszy za pomocą pewne­
go mydlarza, swego przyjaciela, książkę podróżną 
( Wandcrbuch), udał się z nią do Frankfurtu. Tam 
chciał zmienić nazwisko, przezco zw rócił na siebie 
uwagę policyi, i w ładze pruskie w ydały  go Austryi- I

— Gazeta Gradecka donosi z Temeswaru 5go li- i 
stopada: „Wczoraj przybył tu pierwszy transport
wychodźców z Turcyi 1 ,3 0 0  ludzi liczący, pod eskortą 
czterech kompanij Kraińców z majorem Chavannc- ! 
dniem wprzód przywieziono 9 9  chorych do tutejszego 
wojskowego szpitala. Reszta tych nieszczęśliwych  
jutro przybędzie. Trudno sobie w ystaw ić, jak poli- 
towania godny widok, ludzie ci przedstawiają. Boso? j 
zaledwie w płócienne kitle przyodziani, wlekli sK | 
raczej, niż  postępowali. W ychudłe twarze i wzrok I 
p o sę p n y  św iadczyły o w y c ie r p ia n y m  niedostatku i g ło '  
dzie. Transport sk ładał s ię  powiększej c z ę ś c i  j. bar­
dzo młodych ludzi, między którymi znajdowali sil 
13 do 17 —lotni ch łopcy.— Dwie komissye wojskow*' i 
wyznaczone zostały do rozpoznania zdatnych do woj­
ska indywiduów, które zaraz wcielone zostaną do 
pułków; wszystkich innych odsyłają natychmiast do 
miejsca urodzenia.

—  Piszą z Werony 7go b. m .: „W tych dniach  
odbyło się rozdzielenie oficerów honwcdzkich, jak11 
prostych żołnierzy, pomiędzy tutejsze pułki. Bvł" 
ich razem 4 2 , między którymi 1 2  kapitanów, 9  po­
ruczników, 17 podporuczników, 1 rotmistrz od hu­
zarów, 2ch rachmistrzów, I gwardzista przyboczn) 
Bema i I lekarz sztabowy.

Wanderer donosi z Ołomuńca 13 b. m.: „Żaden odda- 
wini wypadek niesprawił tak powszechnego wrażeni11 
jak ogłoszonew dzisiejszym Nrze N eue Z e it  oświad­
czenie administracji gwardyi narodowej miasteczko 
Kojetcin (przy Kromieryżuj. Opowiedziane w nim'1 
zdarzenie jest w krótkości następujące: 27go z. 
przybył do Kojetcin znaczny oddział reorganizującego 
się w ’ Kromieryżu pułku piechoty, pod dowództw ei'1 
c. k. porucznika. Ten zaraz przy wejściu do miast* 
żą d a ł, aby mu oddano wachszlubę gwardyi narodo­
wej , na kwaterę dla 10  żałnierzy. W szystkie przed­
stawienia, że ta izba nienależy do gminy, ale tylk*' 
tymczasowo oddana została na użytek gwardyi prze1* 
miejskiego poboszcza, a nawet zaofiarowanie inneg'1 
lokalu nierównie obszerniejszego, pozostały bez skut­
ku. Drzwi od wachsztuby wyłamano i żołnier^1 
wzięli ją  w  posiadanie. Komitet administracyjny gw a'"' 
dyi w y s ła ł dwóch członków swoich do porucznik'1 
z zapytaniem: kto go do takiego postępowania up11, 
w ażnił? Nikt, odrzekł porucznik, ale ja sam / 'i 
wszystko odpowiem.“ Komitet z ło ż y ł o tym wypadł', 
raport do ministerstwa spraw wewn. i do naczelu1 
komendy gwardyi w  Bernie. Zanim w szakże nadej^ 
mogła odpowiedź, p. porucznik zażądał od konńtoj 
kluczy od przyległej odwachowi izby obrad, a g1 • 
mu ich odmówiouo, kazał i te drzwi wybić, papiof 
wynieść na ratusz i tam je w dziedziencu porzucić.— 9  \ 
jest treść wypadku. Mieszkańcy zachowali w  tej spr* 
wie największe umiarkowanie, nieupatrując w  ow> 
czjmie demonstracyi pewnego sta n u , ale tylko nadj1 
życie pojedyńczego. W szakże nasuwa się pyta1'1. 
co byłoby się sta ło , gdyby obywatele Kojetynu u' 
byli mogli znieść tej obrazy, i poparli swoje słus#'^ 
p r a w o  temi samemi środkami, jakiemi przeprowadź v 
no b e z p r a w i e ?  Cieszymy s ię , że do tego nieprź'-,,
s z ło , ale w czasie w  którym żyjemy, gdzie tyle J , 
szcze ran jest niezgojonjch, podobne nadużycia 
two mogą najsmutniejsze ściągnąć skutki. T rze b a
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prawa nie je st b łahą  
tylko formułką.
’ Z  drugiej strony G a z e ta  Ins& prucka  z dnia 9go  

b. m. zaw iera następujące ośw iadczenie zniew ażonego  
przez w o j s k o w y c h ,  ucznia akademii, lir. Fedrigotti:

„D la  zapobieżenia fa łszyw ym  pogłoskom , podaję 
do publicznej wiadomości w ypadek, który zd arzy ł się  
w  niedzielę 4go  b. 111. na przedstawieniu F reiszycg- 
w  tutejszym teatrze. Gdy przy strzelaniu w pierw ­
szym ak cie , żadna fuzya u iew yp a liła , pow szechny  
ztąil śmiecił p ow sta ł; c. k. oficer od konnicy stojący
0 kilka kroków za mną, tyle się przy tein zanosił, że  
pozw oliłem  sobie pow iedzieć do" stojącego przy mnie 
przyjaciela: „tjuel balossa di capiiano!“ Przypad­
kiem s ta ł za mną pewien oficer od artyleryi, który 
s ły sz ą c  te s ło w a , rozjątrzony zap yta ł mię: „C oś 
W Pan p ow ied zia ł? u Na to mój przyjaciel prosi go 
podwakroć aby z nim w y szed ł, chcąc mu dać w y ja ­
śnienie. Lecz tamten poszed ł natomiast do oficera od 
jazdy, pow iedzia ł mu coś do ucha, poczem ten osta­
tni zb liży ł się do mnie i d a ł mi policzka, a czterech  
razem oficerów rzuciło się na mnie i uchw yciw szy  
mię za  w ło sy , szarpali mną na w szystk ie strony. 
W* tein nadszedł kapitan z pułku Hartmann i zaw o­
ł a ł :  „halt!-‘ a ja  schroniłem się  na parter; zaraz po­
tem przybył feldm. Eliatschek i w zią w szy  mię pod 
sw oje opiekę w yp row ad ził mię na ulicę i oddał mię 
komendantowi placu, który mi uprzejmie tow arzyszy ł 
do domu. Pozostawiam każdemu sąd o tak brutal- 
skim g w a łc ie  c. k. oficera, a w  swoim czasie donio­
sę  o rezultacie satyslak cyi, jeźli takową otrzymani.“

Hr. F e d  r i g o t t i .
( W iadom ości b ieżą ce ). Cesarz ma dzisiaj w yje­

chać do Pragi w tow arzystw ie ministra spraw  w ew . 
Dacha i ministra handlu v. Druek.

— Flota angielska pod dowództwem  admirała Par­
ker. stanęła  na kotwicy w  zatoce Darbieri. Sk łada  
się ona z 7miu okrętów liniow ych, 4ch  p a r o s t a t k ó w
1 jednej fregaty. — Flota francuska m i a ł a  ju ż  przybyć
do Lemnos. .

—  W czoraj przybył tu Kuryer z Londynu, z de­
peszami dla ambasady angielskiej.
1 __ M a r s z a ł e k  Radetzki przyjął ofiarowany mu dy­
plom obywatelski miasta l  es/tu .

—  Autorem urzędowej recenzyi nowego utworu p. 
S zu zelk i, której um ieszczenia dzienniki W iedeńskie, 
jak wiadomo, odm ów iły, je st p. Tuvora, b y ły  ultra- 
radykalny w spółpracow nik dziennika C o n stitu tio n .

N IE M C Y .
Ilcrlin  I .‘i l i s t o p .  U roczystość ż a ł o b n a ,  o d p r a w i o ­

na tutaj w  rocznicę śmierci Bluma, dała  pochop w ł a ­
dzom policyjnym .do zamknięcia kilku demokratycz­
nych z w i ą z k ó w .  Ze uroczystość ta w ypadła  w łaśn ie  
w  rocznice inslallacyi dzisiejszego gabinetu , zape­
w ne umyślnie tegoż snrnego dnia b j ła  odprawiona, 
ministeryum uczuło się srogo obrażone... tego rodzaju 
....i,.ifpcinev.n na którei rozwodzono się z ża l .nemi

z konstablami. Policya samowolnie aresztuje cz łon ­
ków i zamyka zw iązki, będąc pewną, ze  ani m in.ste- 
ryum, ani też Izby tym samym tchnące duchem, ar­
bitralności (ej za z łe  nie wezm ą. W czoraj wieczór 
p rzyszło  do żyw ych  sporow na posiedzeniu trzeciego  
zw iązku dem okratycznego, który się  zgrom adził w  
sali M ielenza pod przewodno twem dr. Tapperta. M i­
mo upomnienia prezesa, ą^eby w szy scy  w  jak  naj­
większym  spokoju s ięza c lu m a li, n iezadługo przyszło

uTomadnie. To było p » » m u m i i ,  z.i.egi. s .ę  kon- 
stable z a c z ę ł a  się bojka, która się  skonezyła  liczn e-  
m| areSztowaniai.ii, długo w  noc trwającemi. W ob­
wodzie . i l  zgromadzenie zosta ło  z nakazu policy i roz­
wiązane, a to z tego pow odu, iż na zadane na posie­
dzeniu pytanie: h.to p rze d e  w s zy s tk ie m  obow iązan y  
iest w ykonyw a? p ra w a , odpowiedziano, ten  k tó ry  je  
n a d a ł  i odpowiedź tę do której, jak ła tw o  s ię 'd o -  
mvśleć w m ieszało się kilka alluzyi z wypadków  prze-

liga roz.H iąza-io i l i , ^  posiedzenie i w  tym celu

iiefkle U ™ ,a r e n i e ,  u b ie r a n e  ■ «  f e lv c h c u .  w  V ,l-  
i  Colonna, było  zmuszone opuście dotychczasow e  
liejscc posiedzeń i szukać inszego , gJyz w ła d za  
agroziła  w łaścic ie low i domu zamknięciem onegoż na 
zas d łu ższy , jeże li i nadal stronnictwu demokraty-

i r  t ł  ł  ■■ ;  ■ n . n i u i r w '  ”  .  '  ,

Przechodzący konstabel zanotow ał tytuł, wnet

zb ieg ło  się  mnogo ludu, Co w idząc ów  introligator od­
w ró c ił tekturę, a napisaw szy na niej numer czapki 
konstabla w y sta w ił ua powrót w  oknie. P o w sta ł  
śmiech wielki wśród zgromadzenia, co tak rozjątrzyło  
konstabla, iż krok ten uw ażając za ubliżenie swojej 
goduości aresztow ał introligatora, i s ta w ił go przed 
sąd kryminalny. Szczęściem  dla dowcipnisia w ypu­
szczono go tegoż samego dnia.

Izba Isza na dzisiejszem  posiedzeniu zajm ow ała  
się  rozprawami nań peawein polowania. Odroczenie 
posiedzeń obu Izb ma rzeczyw iście  nastąpić dnia 2 2  
grudnia ale na krotki czas, gdyż z początkiem sty ­
cznia obrady nad prawami organicznemi na nowo bę­
dą rozpoczęte.

Dochodzą wiadomości ą Saxouii, iż wzburzenie w  kra­
ju je st  nader wielkie. Ś w ieżo  w ypadłe wybory mimo 
ich unieważnienia w  znacznej części, dowodzą, że  rząd 
nic może liczyć na moralną pomoc m ieszkanców, ani 
znaleść podporę czynności swoich w  Izbie. Stan fi­
nansów jest nader smutny; w  łon ie  konserw atystów , 
kw estya niemiecka je s t  powodem c iąg łego  rozdwo­
jenia, które s i ły  stronnictwa demokratycznego zw ięk ­
szać koniecznie musi.

— śmutuy w ypadek zd arzy ł się wczoraj w  tutej­
szym mieście. Córka obywatela D.... cierpiąc od nie­
jakiego czasu nieznośny ból zębów , chciała  się  pod­
dać opcracyi wyrwania. Przyw ołano dentystę W alil-  
landera, a len chcąc oszczędzić pacyentce bólu przy  
wyrwaniu, uśp ił ją  .tak mocno, że dziew czyna w kil­
ka' godzin umarła. Żadne środki lekarskie niem ogły  
je j uratować.

Dzisiejsza gicl'lfijliytn *>ai(l/,o ożywiona. Mnóstwo akcyj , a 
mianowicie też Krakowsko-górno-j^ugka, podniosły sie znacznie, 
ale w końcu brakło kupujących.

F ran k fu rt 12  listop. Dzisiaj popołudniu w ypra­
wiono nadzwyczajnego kuryera do Monachium. —- 
W  Moguncyi zaprzeszłej nocy wykonano zuchw ałą  
dem onstracyą; wczoraj bowiem rano zualeziono na 
placu przed pałacem  gubernatora fortecy czerwona  
chorągiew  zatkniętą z wyobrażeniem g ło w y  odciętej 
i z napisem: „Zemsta mordercom44. W czorajszy  nu­
mer „Gradaus“ zo sta ł skonfiskowany po w szystkich  
księgarniach; w y sz e d ł bowiem w  rocznicę Bluma 
85 czarnenu obwódkam i, zaw iera ł w iersz poświęcony  
„Cieniom Bluma" i artykuł w stępny pod tytułem: „Do 
ludu niem ieckiego.44 Podobnież ■/. t e g o  samego powodu 
wstrzym any zo sta ł dziennik „Volksbotc“.

I H A N C Y A .
P a r y ż  i i listopada. N ajw ażniejszym  dziś w ypad­

kiem w  Paryżu było: rozdanie nagród fabrykantom i 
przedsiębiorcom, którzy się sa w ystaw ie p łodów  kra­

j o w y c h  s z c z e g ó l n i e  o d z n a c z y l i .  U r o c z y s t o ś ć  t a  o d b y ­
ł a  s i ę ,  z  w i e l k i m  p r z e p y c h e m ,  w  p a ł a c u  s p r a w i e d l i ­
wości. O 9'‘/4 Bonaparte przybył otoczony sztabem, 
w  tow arzystw ie w iceprezydenta, ministrów: wojny, 
handlu itd. W  bramie pałacu przyjęty zosta ł przez 
b ieg ły ch , którzy go w prowadzili do przygotowanej 
ua obchód sali. Po rozdaniu krzyżów  legii honoro­
w ej, prezydent udał się na czele ca łego  orszaku do 
kaplicy, a za nim niesiono kufry ze  złotem i i srebr- 
nemi medalami. W podwojach przybytku oczekiw ało  
Paryskie duchowieństwo, wraz ze  swoim pasterzem, 
który odśpiew ał mszę św iętą. p 0 skończeniu nabo­
żeństw a, Bonaparte pow rócił do sali i zasia d ł na 
wzniesieniu, mając po prawicy p. Boulay de la M eur- 
the, a po lew icy pana Dumas sław n ego  chemika, mi­
nistra handlu i rolnictwa. N a osobnem wzniesieniu  
zabrał miejsce p. Dupin, otoczony biurem zgromadze­
nia. Po odśpiewaniu przez grono znakomitych arty­
stów  artystów hymnów narodow ych, minister handlu 
z a g a ił posiedzenie. Zw racając mowę sw ą  do pre­
zydenta w y r z e k ł, z.e praca je st n ajw yższą potęgą i 
uosobieniem Boga na ziem i, potem skreślił apologią 
przem ysłu i postępów, które tenże czyni w e Fran- 
cyi, a nakoniec oddał należne pochw ały  członkom  
przem ysłow ego sądu P* ̂ ysi^głych. Następnie Karol 
Dupin długo przem awiał wśród ogólnego zniecierpli­
w ienia, poczem minister handlu odczyta ł listę przed­
sięb iorców , zaszczyconych krzyżem legii honorowej.
W reszcie prezydent Rzpltej, zabraw szy g ło s , s ła w ił  
postępy francuskiego p r z e m y j ,  ostrzegał słuchaczy , 
aby się  mieli na ostrożności przeciwko błędom i uto­
piom w ieku , zbijał smieszne pogłoski o zamachach 
na dzisiejszą formę r'/i' V oznajm iając, iż on jako  
pierw szy urzędnik Rzpltej, pragnie jedynie w yp ełn ić  
sw oje obowiązki i podnieść dobry byt ojczyzny. M o­
w ę prezydenta powitano olu zyk iem : N iech żyje R zecz­
pospolita, po czem przystąpiono do rozdania nagród 
narodowych.

( W iadom ości bieżące-) G dezw a nowego prefekta 
policy! rzucająca r ę k a w i e ą  s ocya|js ton,. została przy­
jęta  z powszechnem oburzeniem. Z aledw ie niektóre 
dzienniki ultrareakcyjne ośmielają się  w ystąpić z jej 
obroną. Niewiadomo jeszcze  w  czyje ręce przejdzie 
zarząd minissterstwa spr. zew n. Jedni mówią, ze  p. 
de llayneval przyjmuje tę godność, inni tw ierdzą prze­
ciw nie, a na jego  następców podają księcia M oskw y,
Kazimierza Perrier, Flavigny, Bassano i Flahault. S a ­
ma w ielość nazw isk pokazuje, i e prócz błahych do­
m ysłów  nic pewnego wiedzieć nie można.

Donieśliśmy już poprzednio o załatw ieniu sporu

Francyi ze Stanami Zjednoczonemu D zisiejszy M o­
n ito r  podaje w' części u rzęd ow ej, ze  pełnomocnik 
północnej Ameryki m iał wczoraj posłuchanie u pre­
zydenta, wśród którego przyjazne stosunki stanowczo  
przywrócone zostały.

R ząd odebrał jak s ły c h a ć , pomyślne wiadomości 
z Rzymu i Stambułu. K w estya w ychodźców  w ęgier­
skich już zakończona, a flota francuska otrzym ała*po­
dobno rozkaz powrotu do Tulonu.

W śród nieustannej walki stronnictw rozdzierają­
cych dziś Francj ą nie odrzeczy będzie w y liczy ć  je  
w  tym porządku jak się w  parlamencie ukazują. Obe­
cnie Izba na pięć podzielona obozów; i .  tow arzystw a  
rady stanu, liczniejszy od czterech innych razem w z ię ­
tych, lecz z różnoiitych ulepiony odcieni, 2 . ostatniej 
lew icy  pod sterem Emanuela A rago, Grevy, Coralli 
itd. 3 . górali czyli w łaśc iw ej opozycji. 4 . Bonapar- 
tystów  którym przywodzi książę M oskw y. 5 . św ieżo  
zebrany pod naczelnictwem C avaignaca, W iktora L e -  
franc, Ferdynanda de Lasleyric i Hixio. Ten odłam  
Zgromadzenia mieści w sobie ż y w io ły  przjrsz łego  
ministeryum i s łu ż y  za pośrednika m iędzy prawą a 
lew ą stroną.

M ów ią , że  minister skarbu odstępuje od zamiaru 
zaciągnienia pożyczk i, a natomiast chce p rzed łużyć  
na rok jeden układ z bankiem, mocą którego ten o -  
statni obowiązany w y p ła c ić  rządowi Igo  kwietnia  
1 0 0 ,OOO,00(5 fr. P rzy pomocy tej summy p. Fould 
spodziew a się  pokryć w szystk ie w ydatki p ań stw a.—  
M inister wojnjr z ło ż y ł  komisji' budżetu szczeg ó ło w e  
wyjaśnienia dotyczące jego  departamentu. Jenerał 
d’Hautpoul o ś w ia d e z j ł , że  bez zmniejszenia kadr 
w ojskow ych, można zw inąć część  wojska i zaprow a­
dzić w  jego  utrzymaniu 4 0 ,0 0 0 ,0 0 0  oszczędności. 
Obecnie s iła  zbrojna w ynosi 4 5 3 ,8 8 4  ludzi i 9 6 ,9 1 0  
koni, w  ciągu roku 1 8 5 0  będzie ją  można zreduko­
w ać do 4 0 0 ,IKK).

W  południowej A lgiervi w alka trw a bez przerwy. 
W ojska francuskie oblegają teraz Z aatch a , w  której 
się zaniknęli najdzielniejsi w ojow nicy arabskich po­
koleń. Francuzi kilkukrotnie ju ż  przypuszczali szturm 
do tego zam czyska, lecz zaw sze  bezskutecznie; oblę- 
żeńcy odparli ich parę razy z dość znaczną stratą.

W ysoki sąd w ersalski odstąpił jak  s ły ch a ć  od pier­
wotnego postanowienia i dozwala adwokatom dow o­
d zić , że konstjducya zosta ła  zg w a łco n a , lecz a u ilj -
cncye będą się odbyw ały przy zamkniętych drzw iach. 
Bartłomiej Szem erc b y ły  minister spraw  w ew n . na 
W ęgrzech  p rzyb ył w  tych dniach do Paryża.

Jenerał Rebillot, dawniej prefekt policyi, objął do­
w ództw o żandarmerj i paiyzkiej.

N ow y cesarz H aity Faustyn I w yp raw ił nadzw y­
czajnego posła  do papieża ż prośbą, aby apostolska  
stolica u tw orzyła  w  jego  cesarstw ie kilka biskupstw  
i dwa arej'biskupstwa.

Renty 5pr. podniosły sic o 15 cen t., kurs ich dzisiejszy 89—05.
WŁ O C H Y .

(to sw ej sioncy. i'eyye  l u r y i i s i va  z a p e w n i a ,  i.e r j - a -  
pież m iał w  dzień w szystk ich  Św iętych celebrow ać  
m szę w  Terracine.

D ow ództw o pierw szej dyw iyi w ojskowej papieskiej 
powierzone zosta ło  jen . Levaillant.

K ardynał Patrizi W ikariusz papieski w y d a ł posta­
now ienie, w  którem użala się  na w idoczny w  R zy­
mie brak religijnych u czu ć, strofuje kupców, otw ie­
rających w  niedziele sw oje sklepy, a w  końcu, oznaj­
m iwszy, iż traci nadzieję , aby m ógł napomnieniem  
sprowadzić Rzymian na drogę pobożności, gro z i, iż 
będzie w ym ierzał kary prawem z roku 1847 ustano­
wione.

Turyn 7 listop. Czytamy w  L o n c o rd ii , iż  rząd  
odm ówił Garibaldemu dalszego pobytu w  Sardynii. 
Paropływ  D anio  w y sa d z ił tego s ław n ego  naczelnika  
gerjdasów  w  Gibraltarze.

Na wczorajszem  posiedzeniu izby deputow anych, 
spraw ozdaw ca komisyi wyznaczonej do rozlrząśnięcia  
traktatu zaw artego z A ustryą o św ia d c z y ł, że  komi­
s j a  przejrzała już w szystk ie  papiery i gotow a przy­
stąpić do dyskusyi. F eyye  zapew nia, źe  w iększość  
postąpi w edle poprzedniego wniosku Cezara Balbo i 
przypnie traktat bez dyskusji. .

Jen. B es w y sła n jr do Berlina dla zbadania tam­
tejszego systemu w ojskow ego w rócił dzisiaj do Tu­
rynu. , .

Sardyńscy w yborcy biegną na w yścig i z okaza­
niem sw ego w spółczucia  sław niejszym  wychodźcom  
z innych części W ło ch . N a częściow ych  wyborach  
w  Pignerolles i Genui mianowani zostali deputowa­
nymi Mamiani dawny minister w  państwie k oście l-  
nem i Daniel Manin dyktator Rzpltej w eneckiej.

H ISZPA N IA .
M adryt 6  listop. Na dzisiejszem  posiedzeniu kor-

tezów , ks. W alencyi w odpowiedzi na interpelacja  
p. Olozaga, przytacza ł, ze  mowa tronowa je s t  czczą  
i próżną formalnością, ze  w ięc jej brak nikogo ob­
chodzić nie powinien.  ̂ H iszpania m iała obowiązek  
ofiarowania sw ego pośrednictwa papieżow i bo jfako 
mocarstwo katolickie, winna sp ieszyć z pomocą na-
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czelnikowi chr/.eścianstwa. Co do kosztów w ypraw y 
tych w ykaz będzie wkrótce przedstaw iony Izbie.
’ Rząd nie widzi potrzeby wyjaśnienia powodów, 

które sprow adziły chwilową zmianę m inisteryalną, 
gdyż gabinet tylko królowej winien w  podobnym ra ­
zie wytłom aczyć przyczyny usunięcia się od steru. 
Z re sz tą  ministeryum pomimo przeciwnych tw ierdzeń 
opozycyi stoi na silnych podstaw ach i działa jąc w  du­
chu umiarkowania spodziew a się utrw alić powagę 
tronu i zapew nić szczęście narodu. Izba grzmotem 
hucznych oklasków p rzery w a ła  często mowę N arva- 
eza. P . Mon w yjaśniw szy pow ody dla których w y­
stąp ił z gabinetu, obiecyw ał mu sw oją pomoc.

\V  chwili odejścia poczty’, p. Benavides popierał 
g łos p. O lozoga, p. P idal minister sp raw  zewn. za­
b iera ł się do odpowiedzi. D yskussya jeszcze  się pe­
wnie dzisiaj nie zakończy; lecz w ypadek je j nie w ąt­
pliwy, gdyż przew ażna w iększość Izby ośw iadcza się 
za  gabinetem.

U r z ę d o w e .

Nr.  2092. (303)
C. K. KOM [SARY AT DYSTRYKTU YHgo ALW ERNIA.

Jako w ładza konskrypcyjna tegoż d y stry k tu , wzywa niniejszym 
nieobecnych, do służby wojskowej w dystrykcie Alwernia przez los 
powołanych, a mianowicie
N. po — Imie i Nazwisko — W ieś N. Domu — R. ur. 104.

1. — W rona Jan. — Regulice. 124. — 1820. 132.
2. — Czapla W icenty. — Regulice. 35. — 1828.
3. — Miklas Jan Alwernia. 62. — 1825. 11.4. — Kossowski Jan. Babice. 48. — 1828.
5. — Grabowski Jan. — Babice. 22. — 1826.
6 . — Lizończyk Franciszek. — Brodła. 8 6 . — 1828. 36.
7. — Bcrniak Szymon. — Brodła. 152. — 1828.
8 . — Drab Kazimierz. Brodła. 34. — 1827.
9. — Drab Piotr. Brodła. 34. — 1825. 5.

10. — Szafrański Jan. Brodła, 46. — 1826. 33.
11. — Drab Józef. Brodła. 34. — 1823. 120.
12. — Szymonik Maciej. — Jankowioe. 23. — 182.9. 36.
13. — Szymonik Piotr. — Jankowice. 23. — 1826. 93.
14. — Sroka Mateusz. Jankowicc. 10. — 1825. 44.
15. — Jarsk i W ojciech. — Jankowice. 81. — 1825. 127.
16. — Korpal Michał. _

T yrański Franciszek. —
Kwaczałn. 6 . — 1824.

17. — Mętków. 44. — 1821. 13.18. — Jochym ck W ojciech — Mirów. 25. — 1826.
19. — Głuszek W alenty. — Oklcśna. 18. — 1823.
20. — Noworyta Bronisław. — 1'odłężc. 23. — 1825. 41.21. — Kumała Jan  — Poreinba. 19. — 1826. 47.22. — Pilarski M ichał. — Rozkochów 89. — 1823. 41.23. — W ójcik Józef. — Rozkochów 22. — 1821.
24' — Kossowski Tomasz. — Zagórze.

Żarki.
3. — 1820.25. — Piegzikv. Marnot Józef. — 5 2 . — 1829. 19.

ażeby w przeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia n in ie j­
szego pozwu w pismach publicznych, stawili się w K o m isa ry ac ie  
dystryktu Alwernia i usprawiedliwili swoje wydalenie s ię , lub uczy­
nili zadosye powinności wojskowej — inaczej bowiem za zbiegów 
przed re k ru ta c ja  poczytanemi będą, z którym i postępowanie wedle 
istniejących przepisów zarządzonym zostanie.

Alwernia dnia Igo listopada 1849 roku.
(1 -3 )  W y r o b i s z .

Ad Nurn 1771 I). K. D. T. (269)
P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

C. k. Komisarz Dystryktu IVgo Trzebinia, tamże zwierzchność 
konskrypcyjną przedstawiający — w zyw a niniejszym nieobecnych, do 
służby wojskowej przez los powołanych , a  mianowicie:

Z miasteczka Trzebini.

go pozwu w’pisinach publicznych, stawili się w Komisaryacie Dy­
stryk tu  IVgo Trzebinia, i usprawiedliwili swoje wydalenie się — lub 
uczynili zadosye powinności wojskowej — inaczej bowiem za zbie­
gów przed rekrutacyą uważani będ ą , z któremi postępowanie wedle 
istniejących przepisów zarządzonćm” zostanie.

Trzebinia dnia 2go listopada 1849 roku.
(2 -3 )  K o m i s a r z  D y s t r y k t u ,  Sa ł .A-SZ.

N. 2041. (26*)
C. K. KOMISARYAT DYSTRYKTU BALICE.

W zyw a niniejszym nieobecnych a  do służby wojskowej pow oła­
nych, a m ianowicie:

Ner Domu. I m i e  i N a z w i s k o .  Rok urodzenia.

1- Icka Friedmann
2. Jck a  Schenker
3. Mojżesza Ferber
4. W olla  Sandbcrger
5. Salomona llersz Langicr 
C. Antoniego Grabosia

Ze  w s i

z pod Nru 37,
— -  37,
— — 29,
— — 48,
— — 23,
— -  27,

T r z e b i n i.

urodź, w r. 182f>.
— -  1826.
— — 1828.
— — 1828.
— — 1829.

— 1820.

7. W ojcieeha Krasuckiego — — 34, — — 1826.
Ze w s i  T r z e b i o n k i .

8. Józefa Jaśko — 25, — — 1825.
Z e  w s i G ó r k i.

.9. Józefa Pierzchałe -  -  2. — — 1824.
10. Sylw estra Łabęckiego — — 10, — — 1829.
U . W incentego Pacek -  ~  1, — — 1825.

Ze  w s i S i e r s z y .
12. Piotra Madeje -  -  8, — — 1829.
13. Antouiego Okrutniaka -  **, — — 1827.

Ze  w s i  F i 1 i u o w i e e.
14. Jan a  Blicharz — 125, 1827.
15. Macieja Maciejowskiego — 137, _ 1827.
16. W ojciecha Bodzętę -  46, — 1826.
17. Jacentego B licharz — — 138, — — 1822.
18. Ignacego M atusika — — 128, — — 1822.

Z e  w s i P ł a z  y.
19. M ikołaja Bargies _  _  97, — — 1829.
20. W aw rzyńca Śpaczyńskicgo — — 86, — — 1829.
21. Franciszka W alczaka — — 30, — — 1823.
22. Jana  Motykę — — 108, — — 1825.

Z e  w s i  B o 1 ę c i n a.
23. F ranciszka Kolasę — — 56, _ _ 1829.
24. Jakoba Bogackiego -  -  24, — — 1824.
25. Franciszka Burakowskiego -  -  10, — — 1826.

Z e  w s i P i l  y.
26. Michała Głogowskiego -  -  23, — — 1827.

Z e  w s i <* r o j c a.
27. Ja »a Fibę -  -  «, — — 1826.

Z e  w s i R u ii n a.
28. Wojciecha Piątka -  54, _ _ 1827.
abj "  I’1 zeciągu sześciu tygodni od czasu zamieszczenia ninicisze-
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49.
57.
6 8 .
57.
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61.
72.

132.
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107.

•47.
7.

8 .

16.
12.

14.
3.

1.

15.
80.

69.
68 .
45.

23.

11.

31.
2 .
8 .

2. —

45.
15.

16 —

8 .
2.

W i e ś  B a l i c e .
— Dukata Jan —
— Francuz Tomasz —

W i e ś  C h o l e r z y n .
— Idzik Józef _
— Cygan Marek —
— Kowalski Feli* —
— Cygan Jan  —

W i e ś  C h r o s n a.
Nizioł Ambroży _

W i e ś  Z a 1 a 8.
— Sibik Franciszek
— Prochowski Filip _
— Ambrozik Franciszek —
— Prochow ski  Józef —
— Kapusta Bartłomiej —
— Pędziałek Andrzej —
— Ambrozik Jan —

W i e ś  S z c a y g l i c e .
Podgajny Piotr
W i e ś  B u r u  w.

— Dyzoń Franciszek —
W i e ś  M o r a w i e a.

— Tarnowski Grzegórz —
— Ryżka Piotr —
— W ójcik Norbert —
— R y ż k a  Sebastyan
_  Cyrkol v. Wróbel Jan  —
_  Marohewczyk W incenty
— Fidziński Erazm —

M i e ś  B a c z  y n.
— Janik  Jan —
W i e ś M y <1 I n i k i.

— Korczyński Błażej —
— Adamczyk Jan  —
— Szatkow ski Ambroży —
W i e ś  B r z o s k w i n i  a.

— Korbiel Jan  —
D u k a ta  J a n  —

—  L ip ia rz  P io t r
Wieś Alexandrowiee.

— Ptak Józef —

W i e ś  M o d I n i c z k a.
Smoła Jan  —

W i e ś  M o <11 ii i e a.
Kamiński A l toni —

W i e ś  Z e I k ó w.
Woch Błażej 
Rumian Błażej 

IV i e ś G e b u 11 ó w.
W esołow ski Tomasz 
W iecheć Andrzej

W i e ś  V J 11 L u-
Skiba F ranciszek
Beckmann Gabryel

W i e ś  K a r n i ° w i «<*•
Trzeciecki W iktor y

W i e ś  B o l e r  h o  w i f e .
Adamczyk Jan 
Gibas Józef 

W i e ś  P ę k o w i e e .
ż is se r W olf

W i e ś  O  I s  2  a -
Nowak Melchior 
Skoczylas Józef

W i e T o u i e.
— Sitko Józef
— Kawa Józef
— Szymański Sebastya*1 ^

W i e ś  W i t k o  w i r e .
— Słupczyński Antoni
W i e ś  T r o j  a » o w * <* e.

Mazurkiewicz Andrzej — 
W i e ś  B i h i f  «•

— P a w lik o w s k i Sebastyan
~  Łachoski F r a n c is z e k
~  L ysek M ichał

1822.
1823.

1826.
1825.
1824.
1820.

1826.

1829.
1829.
1827.
1826.
1826.
1823.
1819.

1820.

1828.

1829.
1827.
1829.
1821.
1822.
1822.
1820.

1820.

1823.
1823.
1820.

1 8 2 9 .
18 2 8 .
1835.

1823.

1823.

1827.

1827.
1822.

1823.
1824.

1823.
1820.

1828.

1824.
1819.

1827.

1826.
1823.

1824.
1824.
1823

1821.

1821.

1825.
1825.
1820.

Ner Domu I m i e  i N a z w i s k o .  Rok urodzenia.
W i e ś  Z i e l o n k i .

53. — Snigosiński Jakób — 1827.
60. — Łańcucki Jakob —

P r ą d n i k  l l i a l y .
1827.

3. — Sicradowicz S tanisław  — 1827.
4. — Ochmański Franciszek — 1827.

29. — Patjm a Józef — 1820.
9. — Kruczkowski Jan  — 1826.

18. — Kawiński Antoni — 1823.
21. — Grudzień M ichał — 1823.
47. — Kowacki W alenty — 1821.

5. Bil Jan  —

P r ą d n i k  C z e r w o n y .
1820.

62. — Majur Jakób — 1827.
2. Samborski Jan  — 1826.

73. — Gędłek Jakób _ 1826.
25. John Wojciech — 1825.
11. — Sm ółka W ojciech _ 1825.
36. — Klimczak Tomasz — 1824.
40. — Immcrgluk Józef _ 1824.
46. — Grymka Andrzej — 1824.
75. — Górecki Paw eł 1822.
26. — Szafraniec W alenty — 1821.
26. —■ Strzelichowski Kasper — 

— Baran W awrzeniec —
1821.

80. 1820.
'  38. — Stefański Ignacy — 1821.

76. _ Poniedziałek Ignacy —

W i e ś  T o ma s z o w i c e .
1820.

11. — M arynka Jakób —
W i e ś  F r y w a l  d.

1823.

39. — Jastrzębski Jan — 1826.
7̂ 1 C x J t J  ^  o  ■ a i  n u j a i  ,

stawili się w Romt. Dys. Balice, i usprawiedliwili swoje wydalenie, 
lub uczynili zadość powinności wojskow ej, inaczej bowiem za zbie­
gów przed re k ru tac ją  uważanemi będą, z którymi postępowanie 
wedle istniejących przepisów, zarządzonćm zostanie.

Mydlniki dnia 8go listopada 1819 roku.
KRAW CZYŃSKI, Kom. D ystryktu Balice. 

(3 )  S ł  u ż e w s k i , Adjunkt.

P 7 2 ]  O B W IE SZ C Z E N IE .
Na skutek polecenia c. k. T rybunału M. Krakowa i jego Okręgu, 

d. G listopada 1849 r. do Nru 6G78 wydanego, podpisany w domu pod 
1. 275 przy ulicy W iślnej , odbędzie sprzedaż przez publiczny licytacyą : 
pościeli, bielizny, sukien, mebli, stolarszczyzny, skór wyprawnych 
cielęcych, w ołow ych, butów gotowych i innych ruchomości do m as­
sy po śp. Stanisław ie i Magdalenie Malickich m ałżonkach należą­
cych, do której to licytacyi wyznaczając niniejszem termin na dzień 
19 listopada 1849 r. na godzinę 9ta z rana— o tern szanowna publi­
czność zaw iadam ia.— Kraków d. 14 listopada 1849 r.

(2 -3 )  (p°dpO Franc. X aw . P lacer  c. k. N. p.

I n s e r a t y .
(207) W miasteczku 1 'ilznic obwodzie Tarnowskim jes t ( 3 - 4  *

M U R O W A N A  R E A L N O Ś Ć
rocznego dochodu przeszło 400 zr. m.k. przynosząca, do której bu­
dowany dom, murowany spichlerz, 2 stajnie na 25 koni, i piękny 
ogród na 3 korce w ysiew u, należą, do s p r z e d a n i a  lub do z a ­
mi e n i e n i a  na jaki folwark. Bliższą wiadomość udziela bióro in­
formacyjne w T arnow ie.— Tarnów d. 13 listop. 1849 r.

J . F e c h t d c g c n  ajent publ.

W łaściciel posiadający (1 H U l\T  w Tarnowie wartości 0000 zr. 
m. k ., żadnemi długami nicobciążony, życzy sobie kap ita ł 1500 do 
2000 zr. m. k na 2 lub 3 lat za mierne procenta i na takowy w y­
pożyczyć. Bl.zszą wiadomość udziela bióro informacyjne w T arno­
wie. — Tarnów 13 hstp. 1849.

(268) J . F c o h t d e g e n  ajent publ. (2 -3 )

©osa Dla Jubilerów w  Krakowie.
_ Mając zawsze znaczny zapas Łańcuszków  zło tych , sta ra jąc  

się również o nowe wzory, jako też o dobroć i prawdziwość mego 
tow aru; polecam się pp. złotnikom i jubilerom krakowskim w któ­
rych dobrze zrozumianym interesie byłoby wzmiankowane łańcusz­
ki wprost odemnie pobierać, ile żc ceny są  najumiarkowańsze.

H e n r y k  B o l z a n o  uprzyw. jubiler.
(365) Wiedeń Laimgrubc 68. (3)

K urs papierów  publicznych i p ieniędzy.
K urs k rakow sk i z lllliii 11} list(>|i. Banknoty 9 9 1 . Pruski ku­

ran t 4 y4 — Jm peryały ros. 34 20. Ruble srebrne nowe '/,. 
Dukaty złp. 20.— L isty  zastawne Król. Polsk. 101.

K urs lw ow sk i z dnia 11 lis topad . Dukat holenderski Z łr . 4 54. 
Dukat austryacki 5. — Półim peryały  ros. 8 37 kr. — Polski 
kurant 1 14. — Rubel sr. ros. 1 40. — Galicyjskie L isty  zasta ­
wne 100 20.

K urs w iedeńsk i z dnia I I L is topada . Metaliki 945/,. — Nowa 
pożyczka 8 4% .— Akcja: Banku wiedeńsk. 1192.— Akcj'e Kolei żel. 
109. Dukaty austr. 13°/0. Srebro 7% .

K urs w roc ław sk i z d. 1-ł L istop. Banknoty austr. 95*/,. — p0]_ 
skie papiery 96 — L isty  zastawne Król. Pols. 95. — A kcje  kolei 
żel. K rako .-gó rno-szląs . 69% .

SPO ST R Z E Ż E N IA  m e t e o r o l o g i c z n e .

STAN BAROM, 
w mierze pa­

ryskiej spro­
wadzony do 

0° Reaumura.
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n 3. 01.
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według 
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f  3°. 7. 
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STAN
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ZJAW ISKA

n a p o w i e t r z n e

m gła
n
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